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*(So 3,14-18a)* Wyśpiewuj, Córo Syjońska, podnieś radosny okrzyk,

Izraelu! Ciesz się i wesel z całego serca, Córo Jeruzalem! Pan oddalił

wyroki na ciebie, usunął twego nieprzyjaciela; Król Izraela, Pan, jest

pośród ciebie, już nie będziesz bała się złego. Owego dnia powiedzą

Jerozolimie: „Nie bój się, Syjonie! Niech nie słabną twe ręce!”. Pan, twój

Bóg jest pośród ciebie, Mocarz, który daje zbawienie. On uniesie się

weselem nad tobą, odnowi swą miłość, wzniesie okrzyk radości, jak w

dniu uroczystego święta.

(So 3,14-18a)

Wyśpiewuj, Córo Syjońska, podnieś radosny okrzyk, Izraelu! Ciesz się i

wesel z całego serca, Córo Jeruzalem! Pan oddalił wyroki na ciebie,

usunął twego nieprzyjaciela; Król Izraela, Pan, jest pośród ciebie, już

nie będziesz bała się złego. Owego dnia powiedzą Jerozolimie: „Nie bój

się, Syjonie! Niech nie słabną twe ręce!”. Pan, twój Bóg jest pośród

ciebie, Mocarz, który daje zbawienie. On uniesie się weselem nad tobą,

odnowi swą miłość, wzniesie okrzyk radości, jak w dniu uroczystego

święta.

(Iz 12,2-3,4bcd,5–6)

REFREN: Głośmy z weselem, Bóg jest między nami

Oto Bóg jest moim zbawieniem,



będę miał ufność i bać się nie będę.

Bo Pan jest moją mocą i pieśnią,

On stał się dla mnie zbawieniem.

Wy zaś z weselem czerpać będziecie wodę

ze zdrojów zbawienia.

Chwalcie Pana, wzywajcie Jego imienia,

dajcie poznać Jego dzieła między narodami,

przypominajcie, że wspaniałe jest imię Jego.

Śpiewajcie Panu, bo uczynił wzniosłe rzeczy,

niech to będzie wiadome po całej ziemi.

Wznoś okrzyki i wołaj z radości, mieszkanko Syjonu

bo wielki jest pośród ciebie, Święty Izraela.

(Flp 4,4-7)

Bracia: Radujcie się zawsze w Panu; jeszcze raz powtarzam: radujcie

się! Niech wasza łagodność będzie znana wszystkim ludziom: Pan jest

blisko! O nic się już zbytnio nie troskajcie, ale w każdej sprawie wasze

prośby przedstawiajcie Bogu w modlitwie i błaganiu z dziękczynieniem.

A pokój Boży, który przewyższa wszelki umysł, będzie strzegł waszych

serc i myśli w Chrystusie Jezusie.

Aklamacja

Duch Pański nade mną, posłał mnie głosić dobrą nowinę ubogim.



(Łk 3,10-18)

Gdy Jan nauczał nad Jordanem, pytały go tłumy: „Cóż mamy czynić?”.

On im odpowiadał: „Kto ma dwie suknie, niech jedną da temu, który

nie ma; a kto ma żywność, niech tak samo czyni”. Przychodzili także

celnicy, żeby przyjąć chrzest, i pytali Go: „Nauczycielu, co mamy

czynić?”. On im odpowiadał: „Nie pobierajcie nic więcej ponad to, ile

wam wyznaczono”. Pytali go też i żołnierze: „A my, co mamy czynić?”.

On im odpowiadał: „Nad nikim się nie znęcajcie i nikogo nie uciskajcie,

lecz poprzestawajcie na swoim żołdzie”. Gdy więc lud oczekiwał z

napięciem i wszyscy snuli domysły w sercach co do Jana, czy nie jest on

Mesjaszem, on tak przemówił do wszystkich: „Ja was chrzczę wodą;

lecz idzie mocniejszy ode mnie, któremu nie jestem godzien rozwiązać

rzemyka u sandałów. On chrzcić was będzie Duchem Świętym i ogniem.

Ma On wiejadło w ręku dla oczyszczenia swego omłotu: pszenicę

zbierze do spichrza, a plewy spali w ogniu nieugaszonym”. Wiele też

innych napomnień dawał ludowi i głosił dobrą nowinę.

Komentarz:

Pokój dyskusyjny, w którym dyskutuje się na tematy religijne, jest

ważnym i potrzebnym miejscem. Można w nim sobie wyjaśnić niejedno

pytanie i rozwiązać niejeden problem religijny. Wiary jednak nikt w

nim nie znajdzie ani jej w sobie nie pogłębi.

Żeby uwierzyć w Chrystusa, trzeba wyjść na pustynię i przyłączyć się do

słuchaczy Jana Chrzciciela. Święty Jan Chrzciciel próbuje uświadomić

wszystkim ludziom, jak bardzo potrzebują Zbawiciela, a zarazem jak

bardzo zamykają się przed Nim. Bo nieraz zachowujemy się

absurdalnie: wydaje nam się, że tęsknimy za Zbawicielem, a zarazem

zamykamy przed Nim bramy naszego serca.



Jan Chrzciciel inaczej przemawia do ludzi, którzy wiedzą, że nie

zachowują Bożych przykazań, inaczej zaś do tych, którzy uważają się za

sprawiedliwych. Do grzeszników Jan Chrzciciel woła tak: najwyższa już

pora, żebyś porzucił swoje grzechy i wrócił na drogę Bożych przykazań;

właśnie w ten sposób otworzysz bramy serca przed Zbawicielem –

chyba że nie zależy ci na tym, żeby On stał się Panem twego serca.

Zaś do ludzi uczciwych i sprawiedliwych woła Jan Chrzciciel tak:

Spróbujcie rozpoznać, jak bardzo jesteście oddaleni od Boga. Wasza

uczciwość i sprawiedliwość nie doprowadzi was do życia wiecznego, bo

przy takim oddaleniu od Boga nawet uczciwość i sprawiedliwość

przeżarta jest od wewnątrz robakiem grzechu. Musicie się nawrócić,

musicie waszą uczciwość i sprawiedliwość napełnić miłością Boga i

bliźniego. Dopiero wówczas Zbawiciel poczuje się zaproszony do

waszych serc i przyjdzie do was i będzie was prowadził do swojego

Przedwiecznego Ojca.

Dzisiejsza Ewangelia zawiera najważniejsze wyjaśnienie, dlaczego

wielu ludzi nie uwierzyło w Chrystusa. Nie uwierzyło w Chrystusa

również wielu spośród tych, którzy słuchali bezpośrednio Jego nauk i

byli naocznymi świadkami Jego cudów. Mianowicie nie wszyscy, do

których przychodzi Pan Jezus, są do wiary w Niego przygotowani. Żeby

Go przyjąć i uwierzyć w Niego, trzeba przedtem dobrze usłyszeć słowa

Jana: „Przygotujcie drogę Panu, prostujcie ścieżki dla Niego”.

W języku polskim „głos wołającego na pustyni” oznacza głos bardzo

ważny, ale przez nikogo nie słyszany. Byłoby to straszne dla nas

nieszczęście, gdybyśmy w taki sposób byli zamknięci na głos Jezusa

Chrystusa. Bo to by znaczyło, iż odwracamy się od naszego Zbawiciela i



Go nie potrzebujemy. Dlatego spróbujmy sobie uświadomić, iż chodzi

tu o rzecz najwyższej dla nas doniosłości i starajmy się rzetelnie te

słowa usłyszeć.

o. Jacek Salij OP


